URODY WED ENEA BACN 


—- --+- IEEE 


kir Redakcyi | kiministacyi Misa, Haszegć 20. 


Telefony: Redakcyi Ne 24-64, Admisietracyi No (6-72. 


j 


yie aea 
a 


due- *- Rękopisów Radakcya nie zwraca. 


saa HET" OSA 


EEMI CODZIEKNIE RANO GKL DS) POÓŚIASECZWEN. 


anp | 


pi IG © 


L 24 
oś 
Lt 


* (2 


Ś dza? 


ABE yć? 
s. 
> 27 „4 ŻĘ 4 
pora 
SAD TZS 
poj by: ; 
x Ś 
x oł] W s 


“i y 
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Ogłeszeniś przyjmuje się do godziny 6-ej wisczoram. 
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po długich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, zakończyła życie w Wor- 
sówce dnia 6 czerwca r. b., przeżywszy lat 65. 
Wyprowadzenie zwłok z kościoła parafialnego i pogrzeb odbędzie się w Ma- 


linie dnia 9 czerwca r. b., 


Na wschodnim froncie. 


Wielka bitwa galicyjska w jej nowym 
okresie toczy się na froncie, który we wczo- 
rajszyrm sprawozdaniu zakreśliliśmy. Z nowa- 
go komunikatu sztabu Naczelnego Wodza 
dowiadujemy się, że ewentualność rozdziele- 
nla szyku rosyjskiego, której możliwość za- 
anaczaliśmy wczoraj, jest wyłączona | że 
front rosyjski w dalszym ciągu „zwartą linię 
tworzy. Fiank prawy tej linii nad niewielką, 
lecz błotnistą, a więc bardzo się nadającą 
do obrony rzeczką Tanew (prawy dopływ 
Wisły) osłania ziemię Lubelską przed inwa- 
zyą nieprzyjaciela, centrum zaś od Rawy Ru- 
skiej do Dniestru ma w linii Wereszczycy aż 
nadto dogodną osłonę. 

Dalej na wschód flank lewy dyzlokacył 
rosyjskiej pozostaje w niezmienionej konfi- 
guracy|, w dalszym ciągu zajmując linię 
Dniestru, bezwarunkowo niemniej od linii 
Tanewa i Wereszczycy dogodną dla defen- 
zywy. Przebieg ukcyl w obacnaj dyzlokacyi 
bojowej jest na podstawie danych, zawartych 
w ostatnim komunikacie następujący: 

Nad Tanewen—notowane są jedynie 
potyczki straży przednich. Dowodzi to, ża po 
dokonaniu strategicznego odwrotu z linii 
Piskorowice — Lubaczów (gdyby odwrót ten 
był odwrotem taktycznym, a więc pod bez- 
pośrednią presyą przeciwnika dokonanym, 
wówczas miałaby miejsce miast tego rodza” 
ju potyczek walka aryergardows)—wojska ro- 
syjskie nową dyzlokacyę w stosownie zmie- 
nionej konfiguracyi dopiero w tej sekcyl 
frontu utrwalają. Obie strony walczące za- 
tem szukają tu dopiero potrzebnego dla 
stoczenia większej bitwy kontaktu. 

W rajonie Rawy Ruskiej kontakt tego 
rodzaju został już w znacznej mierze przez 
obie strony osiągnięty. Dowodzi tego infor- 
macya komunikatu o rozpoczętych walkach 
na linii Ulicko—Nowiny. Informacya powyż: 
sza z tęgo jeszcze względu zasługuje na u- 
wagę, iż wyjaśnia jak daleko na zachód od 
Rawy Ruskiej ciągnie się obzcna linia bojo- 
wa. W istocie też Ulicko (na mapie Ulicko- 
Seredkiewicz) leży w odległości 9—10 kilo- 
metrów od Rawy; taka też odiegłość dzieli 
dzisiejszy front od wymienionego rniasta. 

Nad Wereszczycą cała niemal linia po- 
zycyi grodeckiej — od Kamienobrodu przy 
glównej linli kolejowej ze Lwowa do Prze- 
myśla aż do Komarna (trochę na południe 
od liniji Lwów—Rudki—Sambor) stała się 
przedmiotem zażartej ofenzywy koalicyjnej. 
Jak zapewnia komunikat, próby niemieckie 
sforsowania przejść między jeziorami i mo- 
czarami Wereszczycy zostały skutecznie od- 
parte i obecnie armia koalicyjna, zaniechaw- 
szy na razie kosztownych ataków frontal- 
nych, prowadzi jedynie przygotowawczą ak- 
cye działową o nader wysokiem napięciu, 
Nie należy zapominać, że pozycya grodecka 
dzięki swym warunkom topograficznym u- 
możliwia obronę nawet małemi stosunkowo 
siłami i że zatem bardzo jest prawdopodo- 
bnem, że niemcy raczej oskrzydlenia jej niż 
frontalnego sforsowania będą w dalszym 
ciągu próbowali, innemi słowy, fże będą się 
starali wykonać manewr flankowy od strony 

ółnocnej w ten sam sposób, jaki przed 
ikoma dniami oskrzydlenie pozycyi mości- 
skiej im umożliwił. 

Na linii naddniestrzańskiej konfigura- 
cya strategiczna zmianom nie uległa. Po 
stanowczem niepowodzeniu na froncie po- 
łudniowo-lwowskim  (Tyśmienica — Świca) 
niemcy nowych prób sforsowania dróg ze 
Stryja do Lwowa nie ponawiają. Tem nie 
mniej nie zaprzestają próbowania szczęścia 
w forsowaniu Dniestru na lewym flanku dyz- 
iokacyi rosyjskiej na wschód od ujścia Swi- 
cy. Nieudane ich usiłowania notuje ostatni 
komunikat w zakręcie, jaki bieg Dniestru 
między Niżniowem a Koropcem robi. 

Likwidacya ostatniego raidu jazdy 
koalicyjnej w stronę Chocimia skończyła się 
pomyślnie. Komunikat notuje właśnie po 
tyczki pod Bojanem na Bukowinie niemal 
na samym lewym brzegu Prutu (przy linił 
Nowosielice— Czerniowce). 


Na zachodnim froncie. 


Z liczby wiadomości, podanych przez 
urzędowa komunikaty sztabu francuskiego 
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Tymczaszm, według otrzymanych przez 
ministeryum spraw wewnętrznych wiadomo, 
ści, w niektórych miejscowościach Cesarstwa- 
gdzie przebywają słowianie, podlegający po- 
winności wojskowej, ci ostatni zupełnie nie 
są zawiadomieni o Najwyższym rozkazie ul- 
żenia ich doli, a przysługujące im ulgi co 
do wyboru miejsca zamieszkania są im u- 
dzielane z przeróżnemi ograniczeniami, nie 
wywołanemi koniecznością. 

Uznając wobec tego za właściwe znowu 
potwierdzić konieczność nieuchylania się od 
rozporządzeń iministeryum, skierowanych ku 
ulżeniu doli słowian, podlegaiących powin- 
ności wojskowej, proszę Waszą Ekscelencyę 
wydać natychmiast rozporządzenie zawiado- 
mienia ich o tych zarządzeniach. Podpisane: 
za ministra spraw wewnętrznych, wicemini- 
ster, świty J. €, M. genereł-major Dżunkow- 
skij, kontrasygnowzł: dyrektor Brun de Salnt- 
Hippolyte. 


zwraca na siebie uwagę informacya o wzno- 
wieniu operacyi bojowych przez prawe skrzy- 
gło francuskie—w Alzacyl. W istocie posu- 
neli się tu francuzi wzdłuż obu brzegów rze- 
ki Fecht i zajęli część miasteczka Metzeral 
(na drodze do Kolmaru). Alzacya była do- 
tychczas pod względem strategicznym trze- 
ciorzędnym teatrem wojny, na którym do- 
piero po odrzuceniu niemców z obecnej li- 
nii bojowej w Belgii i Francyi poważniejsze 
operacye mogły się rozwinąć. Te wszystkie 
taktyczne zadania, które francuzom trwałe 
posiadanie pozycyi' wogezskiej zapewnić mia- 
ły i których wykonanie w obecnej konfigu- 
racyl strategicznej było na czasie (zdobycie 
rejonu Hartmannsweiler i poprawienie linii 
frontu między Gnebwiller a Cernay) zostały 
oddawna osiągnięte. Obecne zatem oży- 
wienie należy sobie tłómaczyć czemś innem, 
niż integralnymi postulataini francuskiego 
planu kampanii. 

Zdaje się, że przyczyn wszczęcia na no 
wo kroków zaczepnych w obojętnej w danej 
chwili pod względem ściśle strategicznym 
Flzacyi Górnej doszukiwać się należy w o 
gólnych konjunkturach kampanii koalicyjnej 
przeciwyniemcom. Ogromne wyteżenie sił, 
jakie niemcy uczynili na froncie polskim, 
wkłada na sprzymierzeńców zachodnich obo- 
wiązek wykonania bodaj dywersyi, jeżeli za- 
sadniczy; ruch zaczepny detychczas jest dla 
nich niemożliwy. W innych sekcyach fran- 
cusko belgijskiego frontu dywersya nie mo- 
głaby być w miarę; skuteczna: najpierw ze 
względu na zswnętrzne warunki walki (pierw- 
szorzędnej siły fortyfikowane pozycye nle- 
mieckie) następnie zaś ze względu na to, że 
wszędzie, prócz Pilzacyi wzlka toczy się na 
terytoryum:„nie niemieckiem: balgijsklem lub 
francuskiem. Tylko w Flzacyi Górnej stoją 
francuzi na ziemi, należącej do korony nie- 
mieckiej i tylko tu' demonstracyjna ich ofen- 
zywa może wywołać wrażenie zamachu na 
bezpośrednie bezpieczeństwo „Vaterlandu*, 
innemi słowy wywrzeć pożądany wpływ po- 
lityczny i psychologiczny. Możliwe jest także, 
że, ściągając skąd się da wojska do Polski, 
sztab niemiecki właśnie obojętną pod wzgle- 
dem strategicznym Aizacyęň najbardziej z 
wojsk ogołocił | że zatem dywersya w tej 
właśnie sekcyi frontu dokonana jest nietyl- 
ko najefektowniejsza ale i najłatwiejsza. 
W każdym raziefwznowienie kroków zaczep- 
nych przez prawe skrzydło koalicyjne w związ- 
ku z dokonaną z tej sekcyi pomyślną wy- 
cieczką powietrzną do Karlsruhe, celami dy- 
wersyjnymi X da się w obecnej konfiguracyi 
strategicznej najłatwiej wytłumaczyć. 


Z polskiego T-wa pomocy 


Pomoc lekarska. 


(Sprostowanie). 


W sprawozdaniu, umieszczonem dn. 5 
b. m., Opuszczóno ten ważny szczegół, że w 
Lecznicy Chirurglczno-Terapeutycznej udzie- 
lono 289 bezpłatnych porad lekarskich zbie- 
gom z Królestwa. Porad tych udzialali wszy- 
scy, poprzednio wymienieni, lekarze-polacy, 
którym  niniejszem składa się raz jeszcze 
serdeczne poclziękowanie. 


Odezwa ks. biskupa 
St. Zdziłowieckiego 


do komitetów, wspomagających ludność 
Polski, wojną dotkniętą. *) 


Od 10 miesięcy na naszej ziemi pol- 
skiej, przesiąkniętej krwią I łzami szaleje bu- 
rza wojenna, jakiej dzieje świata w dosło- 
wnem znaczeniu tego wyrazu, jeszcze nie 
widziały. 

Polały się już potoki krwi bratniej w 
tytanicznej walce zmagających się z sobą 
potęg. 

Miasta i sioła lażą spalone w gruzach, 
tysiące głodnych w łachmanach i bez dachu 
nad głową błąkają się w niepewności jutra. 
Dzieciny na łonie matek wyzionęły ducha, 
daremnie wołając do nich o chleb i napoje 
krzepiące. 

Wielkie jest, jak morze, skruszenie næ 
sze, któż nas pocieszy i uleczy? 

Na widok tych nędz, niedoli i cierpień 
me serce pasterskie nie może ukolć się od 


= $ bólu I cierpienia, dusza ma smetną, a łzy 
ofiarom wojny. cisną się do oczu. Któż z nas smuci się, a 
Na początku rozpoczęcia działalności ja się nie smucę, któż choruje, a ja nie 


choruję? Obok tych widoków 
nych grozy i bólu, jakie nam ta straszna 
wojna nasuwa, tyle ona zbudziła drzemią- 
cych sił w głębiach duszy naszego narodu, 
że nieraz chce się zapomnieć o groźnej rze- 
czywistości. 

Nie upadliśmy na duchu, nie załamu- 
jemy bezczynnie rąk z rozpaczy i cierpienia, 
ale wraz z cgromem niedoli wzrasta dzieł- 
ność, żywotność narodu naszego na wszy- 
stkich polach naszego życia społecznego i 
publicznego. Niedola, jak młot ciężki, swemi 
częstemi uderzeniamni nie kruszy nas, jak 
szkło, ale na stal hartuje serce, wolę i cha- 
raktery nasze. Pomimo rozdarcia wszyscy- 
śmy się poczuli dziećmi jednej matki-ziemi. 
Wspólne są nasze bóle, współne nadzieje, 
wspólna praca nad podźwignięciem się z 
toni.3, Niedola zjednoczyła wszystkie zabory 
i skuła je złotą klamrą jedności i miłości 
bratniej. 

Szczególnie zaś ta jedność narodu na: 
szego i jego niepożyta żywotność uwydatni- 
ła się na polu miłosierdzia i pomocy wza- 
jemnej. Nie oglądamy się bezradnie na 
pomoc innych narodów, ale sami radzimy 
sobie w tej bledzie i niedoli powszechnej. 
Tworzą się wszędzie komitety w poszczegól- 
nych zaborach i ególny na całą Polskę na 
wolnej ziemi szwajcarskiej. Na czele jego 
staję mistrz słowa i chluba naszego narodu, 
Henryk Sienkiewicz, który w najcięższych 
jeszcze czasach pismami swemi ducha na- 
rodowego nawet śród strzech wieśniaczych 
krzepi I nie przestaje rzucać zdrowych ziarn 
na glebę serc polskich; mecenas Osuchow: 


oddziąłu kijowskiego, donosiliśmy, że po- i myśli, peł- 


świadczenia polskości i prawomyślności, wy- 
dawane przez sekcyę prawną, wolne są od 
opłat stemplowych. Obecnie otrzymujemy 
następujące zawiadomienie kijowskiego urzę- 
du gubernialnego (Nr 3401), nadesłane od- 
działowi kijowskiemu. 

„Wobec wydanego przez ministeryum 
spraw wewnętrznych rozporządzenia, urząd 
gubernialny zawiadamia, że wydawane przez 
Towarzystwo poświadczenia polskości i zu- 
pełnej prawomyślności muszą być koniecz- 
nie opłacane podatkiem stemplowym w 
kwocie rb. 1 każde, bez tej opłaty bowiem 
poświadczenia owe przez urząd gubernialny 
przyjmowane nie bedą“. 
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Ministeryum spraw wewnętrznych zwró- 
ciło uwagę na ciężkie częstokroć położenie 
słowian, obcych poddanych, względem któ- 
rych Najwyżej zatwierdzone ulgi nie są sto- 
sowane w stopniu dostatecznym. 

W tej sprawie departament pollcyi wy- 
dał dn. 13 maja r. b. następujący okólnik 
do gubernatorów (Nr 25964), 

„, „W wykonaniu wskazań Najwyższych o 
ulżeniu losowi poddanych walczących z nā- 
mi mocarstw—słowian, podlegających powin- 
ności wojskowej, rninisteryum spraw we- 
wnętrznych zaieciło gubernatorom uczynić 
zadość podaniorn zupełnie prawomyślnych 
cadzoziemców tej kategoryi o pozwolenie 
zamieszkania w różnych miejscowościach 
Cesarstwa oraz zawiadomić oznaczone oso 
by o wspomnianych ulgach (te. z 5i 11 
marca r. b., N-ry 379 i 454, rozp. z 13 mar- 


Uwadze wszystkich przyjaciół € 
światy ludowej połeca się tygodnik 


„zerza” 


„ZORZA“ wychodzi od r. 186 
pisana jestw sposób prosty i dla 
każdego zrozumiały, podaje wie- 
le wiadomości z obecnej wojny 
udziela porad w sprawach rolni- 
czych, ogrodniczych, 
czych i t. p. 
„ZORZA“ kosztuje z przesyłka 
Adres: Warsza 
wa, ul. Warecka 14. 
kazowe wysyłane są bezpłatnie. 


Chmielnik Podolu 


prenumaratę przyjmuje 


p. Dominik Rutkowski 


| Jampol- 


praumarałę 


przyjmuję 
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Rok X. 


> Za granicą 1.50 4.80 ör- -F 
Za zmianę ndresu 30 kep. 


Ceny ogioszcń: Za wiersz petitowy lub jege m ) 
przed tekstem 40 k., za lekst. ZO [a A> 

40 k. od wiersza petit. za każdy raz. W ru 
decłane'” i w tekście wiersz petitowy lub 
sce Í rb. Zwyczajne male: za tekstem o 
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podwójnie. Dołąozenia po IO rb. od tysiąca 
pocztowe. 


Wiersz peiitoewy zajmuje miejsca 141 min. 
Numer pojedyńczy 5 kop. 


p ANAM craz wszelkie 
mmama U kapelusze 
damskie 1 męskie przyjmuje 
do pranin | przerobki 


Pracownia Mo Laf i 

kapeluszy Y, Botocki l B, Miniswsti 

W.-Włodzimier. 51 w podwórzu. 
dla poj. osoby z oddz. 


Pokó wejśc., z umebl. lub bez, 


elektr.—do wynajęcia przy polsk. 
rodzinie. W. Włodzim. 65 m. 13, 
parter. Tamże OBIĄDY DOMOWE. 


Jeden lub Owa pokoje 


w polskiej inteligentnej rodzinie. 
Wszelkie wygody. telefon. Ulica 
Stołypina 45 m. 32. 


RÓWNE na GWołgńiu 


OGgiosianiz | pranamargte na 


5 De uznania Kcmiłetu Kljewsziego 


Rleksander Grodzki (na Królestwo) 3 rb: 


RE Ea Seni wezornjszym wpalynełe 5- 


kwit sua” pokrześńnim!i gotowką 44,868 


Sprostowanie. W N-rze 153 „Dz. Kiiowsz.* 
w rubryce ofiar na „Komit. Kij.“ zamiast Jan Gęrdon 
rb. 3 (zamiast wienca na grób ś. p. Janusza Jankow- 
skiego) mylnie wydrukowano: J. Gordon rb. 5 (zam. 
wieńca na grób ś. p. J. Boruchowskiego) oraz £. $. 
1 rb., zamiast Z. L., co niniejszym prostujemy. 


<< 11M a 
NA SZPITAL. 


Na Szpital Polski w Kijowie złożyli: Pracawn 

Biura A. Bukowiński i J. Ślaski za Sereied 2i m 
10 kop. — Pracownicy Domu Handlowego Nieszuja- 
Wierzbicki i Brzeziński za maj: Karpowicz P. 3 rb. 
50 kop. — Lizoń F. 3 rb. 50 kop. — Lizoń B. I rb. 
10 kop. — Kaniewski Ł. 2 rb. — Pawłowicz J. 2 rb. 
50 kop. — Bekker W. 1 rb. 60 kop. — Struguł W. 
70 kop. (razem 14 rb. 90 kop.). — Z powiatu zwino- 
gródzkiejo za pośrednictwem WP. St. Orlikowskięgo 
Pracownicy Dóbr Bużańsko-Olchowieckich za kwis- 
cień 102 rb. 37 kop. (ogółem 138 rb. 37 kop.). 


A 


pszczelni: 


Numery o- 


Podol 


„Dziennik Kijowski” 


przyjmuj 
Kaięg. skład mater. piśmien, 


„ŁEfOIK RUtKOGSKI 


Allowsk,” 


ski, twórca Macierzy polskiej, obrońca poł i 
skości na kresach zachodnich; mistrz tonów, Główny naczelnik kijowskiego oktęgu 
chiuba narodu polskiego, Paderewski, gorą: | Wojenego gen.-adyutant Trockij na zasade 
cy aż do namietnośct m!łośnik kraju ojczy.[P. 1, 2 I 3 art. 19 kod. do art, 23 Ogóln. 
stego, nie zaznaje spoczynku, jeżdzi do kra-| Urządz. Gub. (wyd. 1892 r.) postanowil: wy” 
jów dalekich, nawet za ocean, aby tam po |dać poniższe postanowienie obowiązujące 
ruszyć serca i natchnąć współczuciem dla] dla mieszkańców miast, osad, miasteczek I 
naszej niedoli. innych miejscowości, wchodzących w obrę 
Czwarta nasza dzielnica amerykańska | kijowskiego okręgu wojennego. 
zdaje się w młodzieńczym swym zapędzie 1) W obrębie okregu właściciele | 
prześcigać inne w uczuciach miłosierdzia dła|! posesyi, tudzież instytucye rządowe,  ziemi- 
kraju ojczystego i jego cierpień. Wielkopol-| skie, miejskie 
ska, na czele z grodem Bolesława Chrobre: | utrzymywać takowe w czystości. 
go i Przemysława, we wszystkich swych war-| 2) Dia tymczasowego zrzucania wssej- 
stwach i stanach śpieszy ze swą hojną zapo-|kiego rodzaju ulegających gniciu odpadków 
mogą i obiecuje nada! nie ustawać w tych|twardych i płynnych w każdej sadybie. E 
zabiegach. Komitet wielkopolski, na czelejwinny być urządzone specyalne pudła l 
którego stoją wybitnę jednestki spsłeczeń-|jamy, które należy co pewien czas oczysz- 
stwa miejscowego, ze swą wrodzoną spręży-|czać | dezynfekować. 1 M 
stością, planowością | zmysłem organizacyj 3) Utrzymanie w czystości placów I ulic 
nym, objeżdża miejsca, przez wojnę nawie-|w osadach miejskich stanowi obowiązek sa. 
dzone, rozdziela hojne ofiary i puka do serc] morządów miejskich, o ile nie wydały one 
współbraci. w tej mierze specyalnych postanowień; w 
W imieniu swych owieczek i owieczek miasteczkach zaś i wsiach obowiązek tea 
tych dyecezyl, których tymczasowy zarząd naļspada na najbliższych właścicieli sadyb zwy- 
mocy decyzyi Stolicy Apostolskiej spoczywa |Jatkiem miasteczek czynszowych, w których 
w mych reku, w poczuciu gięboki%( wdzięcz-| czyszczanie ulic stanowi obowiązek Ich wła- 
ności pasterskiej składam serdeczne, pełne |Ścicieli. , 
rzewnej miłości podziękowanie za otarcie łez 4) Wszystkie studnie do użytku publicz- 
cierpiącym i ulżenie ich niedoli. Pragnąłbym|nego z wodą do picia powinny być nie- 
w tych krótkich sławach swoich zawrzeć ca-|zwłocznie oczyszczane, ocembrowanie zaś nę- 
łą gorącość serca sługi ołtarza, polaka, bez-|Prawione; dokoła nich trzeba wykopać rów 
granicznie kraj miłującego, | te uczucia|na */a arszyna głębokości, zasypać go gliną, 
wdzięczności, miłości, jakiemi są przepełnio- | utrambować takową, tak by ocembrowanie z 
ne serca tych, którzy, wybawieni od Śmierci |Zewnątrz otoczone było nasypem, obłożonym 
głodowej, wielbią Boga, napełniającego taką | następnie kamieniem lub cegłą. 
litością i współczuciem dla nich serca braci. 5) O wszelkiem zasłabnięciu na choro- 
Obok tej gorącej podzięki proszę i wzy-|be zakaźną (epidemiczną) członkowie rodzin 
wam przez miłosierdzie Boże wszystkich ziom-| właścicieli domów,właścicielie hoteli, zajazdów 
ków, aby nie ustawali w swej ofiarności, abyj! t. d. obowiązani są niezwłocznie zakormu- 
ona yć i spokojnem korytem, | nikować miejscowym władzom policyjnym. 
na wzór majestatycznej rzeki, dopóki nie tyl A "a 
ko wojna, lecz i jej najbliższe ERA Wzbronione zostaje: 
nie przeminą. Niech nam nasze sumienie 6) Rozrzucanie w sadybach nawozu, oraz 
chrześcijańskie i narodowe nie wyrzuca po-| wszelkich ulegających gniciu odpadków go- 
tem, że z naszej opieszałości, braku miło |Spodarstwa domowego, rozlewanie nieczy- 
sierdzia | litości choć jedno życie przerwało |stości i pomyj oraz brudnej wody  fabrycz- 
przedwcześnie swe istnienie z głodu i mniej|nej; rzucanie i wylewanie wymienionych bru- 
o jedno serce przestało bić dla ukochanej| dów na ulice, place, do strumyków, jarów, 
naszej ojczyzny polskiej. ścieków, rzek i innych miejsc, z wyjątkiem 
; Stanisław, biskup. specyalnie do tego wyznaczonych przez od- 


nośne władze. 
D. 18 maja 1915 r. 


7) Czerpanie wody ze studzien publicz- 
życia prowincyl. 


nych własnemi wiadrami, zamiast spacyalnie 
(Kores. włas. „Dzien. Kij."). 


zaprowadzonych do użytku ogólnego wiadar 


8) Pranie bielizny i pojenie bydłe w po- 
bliżu studzien publicznych z wodą do picia. 
9) Pranie bielizny, pojenie 1 kąpanie 
bydła w rzekach powyżej. punktów zaludnio= 
nych stosownie do biegu rzeki, zamiąst spe- 
cyalnie wyznaczonych do tego miejsc powy- 


Berszada (w czerwcu), 


Korespondencya z Berszady z końca| >): 
maja jest trochę nieścisłą. Walne zebranie |Żej Punktów zaludnionych. 
Bersz. Spa ea pior T-wa bylo wprawdzie półki w z rzeki 
drugiem z rzędu, lecz ze sprawozdaniem pięcio > 2 4 
esiaste dzielelności, a nie półrocze 11) Zatrzymywanie się barek, parostał+ 
jak to mylnie zaakcentowane zostało, 
stanowienie bowiem wszystkich ważniejszych 
kwestyi drugiego półracza cdłożone zostało 
do następnej sesyi, która według życzenie 
szli, ma się odbyć w pierwszej połowie lipca 
b. r. — Przez podniesienie projektu panny 
Duszyńskiej, opieki nad powracającymi z woj: 
ska żołnierzami, ominięte zostały dwa inne 
równie żywotne: projekt Pana Tomaszewskie- 
go, pomocy dla inteligencyi, pozostającej 
z powodu wojny w krytycznych warunkach, 
i myśl Księdza Pawłowicza, założenia ochron: 
ki, na miejscu, w samem miasteczku. 
Ochronkę w Ujści prowadzi się kosztem pana 
Józefa Glińskiego, jak to on sam przedstawia, 
a Czeczelnicka kosztem niezależnym od fun- 
duszu Berszadzkiegu Towarzystwa. 


J. B. H. 


O Z ZORRO RZN 


Na pomoo ludności polskiej, która 
ucierpiała wskutek wejnyi 


De uzuunia Kemiietu Warszawskiego: 


„ Pp. Mieczysławostwo Bronikowscy 100 rb. (na 
dzieci) —Wygrane w loteryjkę w Turbowie u p. Zawadz- 
kich 1 rb. — Szczępiński I rb, — Pracownicy cukrowni 
„Kozanka”" z rodziną 54 rb. 50 kop. — Ewelina Zy- 
lińska I rb. — Lucya Rojnik 50 kop. — Cecylja We- 
kerowa 5 rb. -- Julja Wekerówna 50 kop. 


rzekach nadających się do | że 
glugi. | 
Winni wykroczeń przeciwko niniejszemu 
postanowieniu  obowiązującemu podlega 


w drodze administracyjnej osadzeniu w wię- 


spławu 


CH grzywnom do trzech tysięcy 
rubli. 

Wymierzone kary egzekwowane SĄ przez 
policyę nie później, jak po upływie trzech 
dni od dnia zawiadomienia oskarżonego © 
istocie nałożonej nań kary. i 

Postanowienie niniejsze nablera mocy 
obowiązującej niezwłocznie po podaniu go 
do wiadomości publicznej: 


wienia obowiązującego !upoważniam guber- 
natorów kijowskiego okregu wojennego. 
Podpisał główny naczelnik kijowskiego 
okręgu wojennego gen.-adyutant , 
rockij. 


Dn. 3-go czerwca 1915 r. Kijów. 


Kalenda?ttyk. 


Dziś 8 (21) Maksyma B. W., Seweryna. 
Jutre 9 (72: Pryma i Felicyana M. m. 


W dniu wezoraje r l 
tówką 63 rb. 50 Ko, zym wpłynęło go 


Razem z pGprzadnimi 


95,545 rb. 09 kop. I JAK pes) | aktem = 


praeeute- Wzahód słońca e gedz. 3 m. 50. 
a eiia 23242, i zaw. z 17 kwietnia r. b., *) Odezwę tę ogłosił „Dziennik Poznański“ + ym Ar rb. — Ogółem: ŻY Zachód słońca e gedz. 8 m. 12. n e 
i (P. R.). —— Diągeść dnia gedz. 16 m. 2 A 
a w” TO |" TETT P e E 5— 


eb 
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przy studniach. es 


po- |ków i tratw powyżej miejsc zaludnionych na 


b 
pa 


zieniu lub twierdzy do trzech mlesię- 


Do wykonywania niniejszego postano- 


Kronika. 


Postanowienie obowiązujące. 


I publiczne obowiązane -są 


|4. a M) 


Ea 


e pel 
wody. do picia | 
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KALENDARZYK HISTORYCZNY. 


D. 20 ezerwca n. St. 


i Roku 1570. Gdańsk uzyskuje przywi- 
ee 


Sprawy miejskie; 
W sprawie drzewa dla Kijowa. Na 
całej długości Prypeci, poczynając od Petry- 


| 
| 
] 
| 


330 wiorst, znajdują się, jak się okazuje, o- 
e zapasy drzewa, znacznie przekracza- 
jące zapasy lat poprzednich. Najwięcej drze- 
we 'anałduje się na przystaniach, do których 
podchodzą odnogi kolejowe (Narowla, Bała- 
4 Skrygałowo). Jednakże dostawa te- 
go drzewa do Kijowa połączona jest już te- 
ras z wielkiemi trudnościami, głównie z po- 
wodu znacznego obniżenia się poziomu wo- 
dy. Z tego względu każdy dzień zwłoki w 

A se drzewa dla potrzeb miasta zmniej- 
sza 


jego ilość dla potrzeb ludności. Drugą 
FE , utrudmiającą pizewóz drzewa do 
Kijowa, jest brak dostatecznej ilości środków 
- przewozowych. "eń 
| Według otrzymanych informacyi, ceny 
na drzewo na miejscu są ńastępujące: brzo- 
zawe 26 rb. za sążeń, olchowe | sosnowe o 
4'rb: tamiej, jednakże koszty dostawy drze- 
"wa do Kijowa w ostatnim czasie znacznie 
stę zwiększyły. 
--ML ostatnich dniach zapasy drzewa 
wzdłuż Prypeci zaczęły szybko się zmniejszać 
a powodu innych zakupów, Drzewo codzien- 
nie wywożone jest pociągami towarowymi, 
kutek tego kijowski zarząd miejski rozpo- 
starania o udzielenie mu 3 parostatków 
płaskich dnach i odpowiedniej ilości ba- 
rek, aby niezwłocznie rozpocząć przewóz 
draewa do Kijowa. Oprócz tego drzewo spła- 
wiane będzie tratwami, W ten sposób za- 
ząd miejski zamierza sprostać swemu za: 
danii i znopatrzyć miasto w dostateczny za- 
pas drzewa na jesień i zimę. 
lbecnie zapasy drzewa, znajdujące się 
«łe, nie przekraczają 11'/, tys. sążni 
l tyleż mniej więcej zakupionych zostało 
przez właścicieli różnych przedsiębiorstw i 
nieKtóte osoby prywatne. 
|. IW każdym bądź razie od dnia otwarcia 
żeglugi dostawiono do Kijowa dotychczas 
nie więcej nad 25—30 sążni drzewa, t. j. 
ilość nader niewielką i bardzo daleką od 
cyfry niezbędnej dla zapobieżenia „głodowi* 
draewnemu. 
| || r „Kijów—ofiarom wejny*. Prezes 
komisyi finanso ki, kijowskiego oddziału ko- 
tatu J. C. W. Wielkiej Księżniczki Tatiany 
ołajówny W. Mozert zwraca się za na- 
pośrednictwem do wszystkich tych 
które wyraziły zgodę na odliczenie pew- 
go odsetku od obrotów dn. 29, 30 į 31 
ja, łecz takowego dotychczas nie wniosły, 
ośbą o rychlejsze nadsyłanie pod adre- 
komisyi finansowej (Piotrogradzki Po- 
Byskontowy ank, Kreszczatyk 


o 


NO) 


` — Diłsiaj o godz. 7-ej wiecz. w sali 
miejskiej w dalszym ciągu odbywać się 
wbliczanie zebranych do skarbonek pie- 


Ogródki dziecięce. Onegdaj pod 
rednictwem T. Burczaka odbyło się po- 
nie miejskiej komisyi szkolnej, na któ- 
salędzy imnemi omawłano kwestyę urzą- 
ia ogródków dla zabaw dziecięcych. 
Komisya postanowiła od 15 lipca otwo- 
ogródki w następujących czterech punk: 
h miasta: na wyspie Aleksiejowskiej (Tru- 
nowej), w ogrodzie Cesarskim, w skwerze 
o gmachu 4-go gimnazyum i na Jurkó- 
= w posesyi miejskiej. Ogólny nadzór 
ami powierzony został dr. Bur- 
kowi. Ogródki funkcyonować będą przez 
lato. Bla kierownictwa rozrywkami w 
ym ogródku będą 3 freblanki, a także 

ahia osoba dla prowadzenia staty- 
styki 
__ Zabawy, gry i zajęcia na świeżem po 
irau odbywać się będą dwa razy dzien- 
e — od godz. 10 ej rano do 12-ej w poł. 
Jej do 6-ej po poł. Fundusze na urzą- 
łe i prowadzenie ogródków udzielone 
ły przez radę miejską. 


<— 2 24 5 à 
Dokoła wojny, 


— Jeńcy. Wczoraj przywieziono do Ki- 
partye jeńców austryackich w licz- 


h 


a dwie- 
oficerów i 206 szeregowców oraz 625 


regowców austryackich i niemieckich. 

nocy przywieziono 57 oficerów i 
ji szeregowców z frontu galicyj- 
go. 


munikacye, 


— Skasówanle pociągów. Zarząd ko- 
lel Pol-Zachodnich zawadamia o tymczaso- 
" skasowaniu pociągów spacerowych 
34, 35, 40 i 47, które puszczone zo- 
onownie d. 10go b. m. W 
niu nie będzie kursować po- 


— Sprawa Otmazów. Po kilkakrotnem 
daniu J. Ofmana, przyłapanego na kradzieży pie- 
zyj zebranych podczas kwesty trzydniowej na 
ofiar wojny, policy! śłedczej udało się ustalić, 
wspólnikiem pomysiowego kwestarza był rodzony 
jego, ojżesz, urzędnik jednego z banków miej- 

ch. Jankiel Ofman, jak wiadomo, podczas ba- 
a w ratuszu podał zmyślone na prędce nazwisko 
wspólnika, nazywając go nie bez pewnej 
uszności „Jerusalimskim'. 
Mojżesz Ofman, który szczęsliwie wymknął się 
tusze, unikając w ten sposób niemiłych konsek- 
cyf, które spadły na jego brata, ukrywa się obe- 
przed bacznym okiem policyi, poszukującej go 
ąd b tecznie. 
Opowiadanie Jankla Ofmana o rzekomej cho- 
ójca I matki okazało się również zmyślene, tak 
jak i wersya o biedzie, która miała go po- 
nąć do kradzieży. 
QOjcięc obydwu obiecujących młodzieńców jest 
m staruszkiem, a matka również nie uskarża się 
brak zdrowia. Rodzina Ofmanów zajmuje ob- 
terne mieszkanie o sześciu pokojach, z którego wy- 
era dostatek, nigdy. zaś nędza. 

ET internowany jest w osobnej 
przy cyrku 


iału policyi śledczej, gdzie go ustawicznie 

) nałaziszy łutaj odpowiedniego audyto- 

ykładów o Kancie, Nietzschem i stanach 
werwe. 

zmarł 


m skażonym 3 
lat 46 (ul. Wwiedlenska Nr 13). Zwłoki odesia- 
e prosektoryum przy Szpitalu Aleksandrow- 


kowa da samego jej ujścia, na przestrzeni| waka w znacznej 


Ovciadraga na linii 


nieprzyjaciel, 


z operacyzmi wojennemi w lasie. 


wania, 
na niebezpieczeństwo. 


Z pozwolenia cenzury wojennej d. 7 czerwca 1915 r. 


Z teatru i sztuki. 


Wystep p. Szymańskiego. 


Dziś w ogrodzie Klubu kupieckiego cd- 
będzie się karicert symfoniczny, poświecony 
utworom Rimskiego-Korsakowa. W korncer- 
cie bierze udział artysta opery lwowskiej Jó 
zef Szymański, długoletni pierwszy terytan' 
sta opery lwowskiej. Udział wybitnego śpie 

mierze przyczyni się uu 
urozmalcenia, a prawdopodobnie i do po- 
wodzenia dzisiejszego koncertu. 


OFIARY. 


W Administracy! „Dz. Kil.* złożyli: 


znania Redakcyi: p. Marya Dyakowska 10 rb. 

Na szpital im. Syroczyńskiego: pp. Ho- 
norata i Stefan Peszyńscy (pam. Karoliny z Podhor- 
skich Dobrzyńskiej) 3 rb. 

Na ubogich do uzn. Adninistczcyi 
dla studenta uniwersytetu: Pamięci studenta Kazimie- 
rza Morawskiego matka (prosi o westchnienie do 
Boga) 3 rb, 

Wa wydział letnisk przy Twie Dobro- 
czynności dla dziewczynek, zagrożonych 
suchotami p. J. R. 2 rb. 


(Od korespondentów własnych i Ag 
Piotrogrodzkiej). 


Ña wschodnim tentrze wolny, 


Piotrogród 6 (AP). Przełom w bitwie nad 
Lubaczówką nastąpił dn. 2 czerwca, gdy 
niemcom udało się przerwać na zachód od 
miasta Lubaczów i nieprzyjaciel począł szyb- 
ko posuwać się na północ ku wsi Futory. 
Siły naszej piechoty, pozostającej w ciągu 
czterech dób w najzacieklejszej walce, zosta- 
ły wyczerpane. W tej chwili generał Wołod- 
czenko, popierający piechotę jazdą, rzucił do 
ataku w szyku konnym na niemców pułk 
huzarów czernihowskich, 11-ty doński pułk 
kozacki oraz dragonów kimburskich. Na ca- 
lym froncie ataku niemców ogarnęła pani- 
ka. Nieprzyjaciel rzucił się do ucieczki, przy- 
czem 91 pułk piechoty niemieckiej został 
prawie w całości zniesiony. 

Pościg ttwał do wsi Oleszyce, gdzie re- 
zerwy niemieckie, przeszedłszy do obrony. 
zajęły nowy front. Jazda nasza zagarneła 5 
karabinów maszynowych. Atakiem powyż- 
szym, w którym straciliśmy ogółem 200 lu- 
dzi w zabitych i rannych, udało się nam 
sparaliżjować rozwinięcie sukcesu niepizyja- 
cieła, który, wstrząśnięty naszym uderzeniem, 
tego samego dnia więcej ataków nie wyko* 
nywał. 


fa zachodnim ieńirze wojny. 


Paryż 6 (HP). Dzienny komunikat u 
rzędowy opiewa co następuje: 
+ Od czasu ogłoszenia wczorajszego kc- 
pe wieczornego nic ważniejszego nie 
zaszło. 


Na połudhiowym teutrze wojny. 


Rzym 6 (AP). Komunikat urzędowy o- 
plewa co następuje: 

W nocy na dz. 4 czerwca i w ciągu ca- 
łego dnia nieprzyjaciel usiłował przeforsować 
ogniem działowym z wielkiej odległości oraz 
atakami niektóre z naszych pozycyi, najbar- 
dziej wysunięte w okręgu trentino-tyrolskim 
tudzież w okręgu Cadore, wszędzie jednak 
został odparty | pomyślnie ostrzelany przez 
naszą artyleryę. W Carnii bombardowaliśmy 
w dałszym ciągu fortecę Małborgeto. Po 
południu dn, 3 czerwca artylerya forteczna 
usiłowała odpowiadać na nasz ogień, zo- 
stałą jednak zmuszona do milczenia. Nad- 
chodzą w dalszym ciągu wiadomości o bit. 
wie w okolicach Monte-Nero, potwierdzające 
sukcesy naszych wojsk górskich na froncie 
Isonzo. 

Walki pod Plevi nabierają coraz więk- 
szych rozmiarów, ujawniając coraz bardziej 
znaczenie powodzenia, osiągniętego przez 
wojska nasze. Nasza baterya ostrzeliwała 
pomyślnie bateryę nieprzyjacielską w pobliżu 
Duino. 

W nocy na dz. 4 czerwca, podczas gdy 
hydroplan kończył burzenie dworca kolejo: 


wego w Divaccia, sterowce nasze wykonały 


napad napowietrzny na terytoryum nieprzy- 


jacielskie i pomyślnie bombardowały pozycye 


w Monte-Santo, oraz okopy przed Gradiscą, 
uszkodziwszy poważnie stacyę kolejową w 
Goriza:Dornberg 1 na- 
stępnie szczęśliwie powróciły. 


Wolna w koloniach. 


Paryż 6 (AP). Ministeryum kolonii o- 
trzymało od gubernatora francuskiej Afryki 
równikowej telegram z zawiadomieniem, iż 
po szeręgu zaciętych potyczek z nieprzyja- 
cialem, które się rozpoczęły d. 11-go maja, 
oraz walk, trwających bez przerwy w ciągu 
72 godzin od 16 do 18 maja, oddział Sanga 


zmusił nieprzyjaciela do poddania się w Mon- 


seau. Pozycye, na które stopniowo cofał się 
były silnie ufortyfikowane. 
Opór był rozpaczliwy. Francuzi zagarneli jeń- 
ców, wśród nich kilku europejczyków, w tem 
jednego oficera. Prócz tego francuzi zagar- 
nęli karabiny maszynowe, wiele amunicyl, 
archiwy i korespondencyę nieprzyjacielską. 


Stan moralny wojsk wspaniały, nie zważając 


na straty, niedostatek i trudności, połączone 
Francuzi 
posuwają się w dalszym ciągu w kierunku 
Bezamu, położonego na pałudnio-wschód 


od Lomy. 


Bombardowanie Karlsruhe. 


Sztokholm 6 (AP). Faryzeuszostwo 


le Starokijowskim, skąd od czasu dojrządu niemieckiego dosięga szczytu w ob- 
sil pod eskortą dwu stójkowycn odbywa spacery szernych, wysłanych 


z Berlina depeszach, 


wyrażających oburzenie z powodu bombar. 
dowania Karlsruhe przez lotników francu- 
świadomych, przestał filozofować i stracił poprze- |skich. W celu wywołania w Szwęcyi nastro- 
ju wrogiego względem Francyi, stale zazna- 


— Denałuratem. Skutkiem upicia się spi-|cza się, iż królowa szwedzka znajdowała sie 
nagle włościanin T. Kozi-|cy zamku 


w Karlsruhe i podczas bombardo- 
dzieci księcia Maksa były narażone 
Według posiadanych 


Ba biedne dzieci z Królestwa do : 


| sprawozdań, w Karisruhe raniono i zabito 
,84 ludzi; zamek został silnie uszkodzony. 


Zachęta do rozboju. 

Paryż 6 (AP). Agencya Hawasa dono 
si, iż cesarz Wilhelm obdarzył orderern „Pour 
ia merie“ lgo stopnia dowódcę łodzi pod- 
«cujnaj, która zatopiła „Luzytanię* wraz z 
(200 spokojnych obywateli, w tem 90 
dzieci. 


Zatarg nlemiecko-amerykański. 


Waszyngton 6 (AP). Odpowiedź rządu 
amisiykańskiego na notę niemiecką z powo 
du zatopienia statku amerykańskiego „Wil 
liam Frye* już została ułożona i wkrótce zo- 
stanie wysłana do Berlina. Rząd amerykań- 
ski odrzuca twierdzenie Niemiec, iż każdy 
statek amerykański, na którym znajduje się 
kontrabanda, może być zatopiony z warun- 
kiem wynagrodzenia strat przez Niemiec. 


Kwestya żywnościowa w Niemczech. 


Sztokholm 6 (AP). Z Berlina donoszą, 
iż na posiedzeniu komitetu wojennego spo- 
żywców niemieckich rozważano kwestyę żyw- 
nościową w Niemczech. Było cbscnych wie- 
lu profesorów i przedstawicieli sztabu gene- 
ralnego. Profesor Balłod odczytał obszerny 
referat, w którym mówi, iż dowóz do Nie- 
miec produktów spożywczych znacznie się 
zmniejszył. Dowóz ziarna stanowi tylko jed- 
ną dziesiątą dowozu normalnego, jaja i tłu- 
szcze zupełnie nie są wwożone; jednakże do 
Niemiec jeszcze wwozi się 27% ogólnej ilo- 
ści spożywanych przez nie produktów. 

Zdaniem Balioda, przy oszczędnem spo- 
żywaniu chleba wystarczy. Gorzej się przed- 
stawia Sprawa z miięsem, ponieważ na zaje- 
tem terytoryum nieprzyjacielskiem wszystkie 
bydło zostało wyrznięte. Wobac czego na- 
leży spożywanie mięsa zredukować do po- 
łowy. Balłod domagał się zasekwestrowa- 
nia cbecnogo urodzaju i doradzał zbytnio 
się nie łudzić. W tymże sensie wypowienzie- 
li się i inni mówcy, przyczem zaznaczali, iż 
wskutek niedojadania naród niemiecki sła- 
bnie flzycznie. 


Stam zdrowia króla greckiego. 


Ateny 6 (AP). Zdrowie króla stale się 
polepsza. Biulstyn wieczorny: temperatura 
36.7, puis 104, oddech—20. 


Nominacya. 


Piotrogród 7 (AP). Zaliczony do szta- 
bu generalnego członek Rady Państwa ge- 
nerał-adjutant Ruzskij został mianowany 
członkiem rady wojennej z pozostawieniem 
w Radzie Państwa i randze generał-adju- 
tanta. 


Posyłki za granicę. 


Piotrogród 6 (AP). Ogłoszono o zaka- 
zie przesyłania za granicę przedmiotów her- 
metycznie zapieczętowanych w pudełkach 
metalowych. Zakazano również przesyłanie 
za granicę pod adresem jeńców wojennych 
Ee w opakowanju z jakiegobądź 
metalu, 


Pomoc dła Królestwa. 


Melbourne 6 (AP). Właścicie gazety 
„Melbourgelgald* ofiarował 500 funtów szter: 
lingów na korzyść zruinowanej wskutek woj- 
ny ludności w Połsce. 


Nowy minister spraw wewnętrznych. 


Piotrogród 6 (AP). Zarządzający mini- 
steryum spraw wewnętrznych książę Szczer- 
batow na mocy pozwolenia Najwyższego roz- 
począł pełnienie swych obowiązków. 


Taryfy kolejowe. 


Piotrogród 5 (AP). Specyalna narada 
z udziałem przedstawicieli wydziałów kolei, 
przemysłu i handłu, tudzież komitetów gieł- 
dowych, powołana dla rewizyi istniejących 
taryf kolejowych, zatwierdziła nowe szematy, 
przewidujące na małych i średnich prze- 
strzeniach podwyższenie norm istniejących 
w zakresie, nie przewyższającym wprowadzo- 
nego czasowego podatku wojennego, na 
dalszych zaś przestrzeniach—istotne zmniej- 
szenie norm za przewóz materyałów i pro- 
duktów wytwórczości chemicznej w tsj liczbie 
towarów aptecznych, sadła, mydła, świec i 
zapałek. 


Zjazd przedstawicieli miast. 


Moskwa 5 (AP). Zjazd przedstawiciel 
miast i kooperatyw postanowił przyjąć jak- 
najenergiczniejszy udział w sprawie zaopa- 
trzenia armii we wszystkie potrzebne przed- 
mioty. Dła osiągnięcia tego celu uznane 
zostało za pożądane zjednoczenie ogólnego 
związku miast z ogólnemi kooperacyjnemi 
instytucyami. Zjazd został zamknięty. 


Ziemstwa. 


Moskwa 5 (AP). Został otwarty zjazd 
przedstawicieli ziemstw należących do związ- 
ku ególno-ziemskiego. Przewodniczy książę 
Lwow. Główne zadanie zjazdu — kwestye 
wyjaśnienia ewentualnego współdziałania 
związku w sprawach, poruszonych w Najwy- 
żej zatwierdzonej komisyi przy ministeryum 
wojny oraz na ostatnim zjeździe handlowo- 
przemysłowym. Posiedzenia zjazdu odbywa- 
ja sle przy drzwiach zamkniętych. 

Moskwa 5 (AP) Zebranie przedsta: 
wicieli ogólno-ziemskiego związku wysłało 
depeszę do Najjaśniejszego Pana z wyraza- 
mi uczuć wiernopoddańczych | gotowości 
oddania wszystkich sił na usługi armii dla 
doprowadzenia wojny do zupełnego zwycię- 
stwa nad wrogiem. Jednocześnie wyrażona 
jest w depeszy wiara w tryumf oręża rosyj- 
skiego. 


Z osiainiej chwili. 


Że sztabu (odze Naczelnego, 


Afrzędowo, d. 7-go czerwca. 


W rejonie Szawel i na zachód od Niem- 
na toczą się w dalszym ciągu lokalne walki 
o charakterze przewlekłym. 

Na froncie nadnarwiańskim dn. 6 czerw- 
ca—walka działowa pod Jednorożcem i w 
pobliżu Gruduska., 


Drukarnia Polska w Kijowie, Kreszczatyk Nr 38. 


Na froncie tanewskim znaczniejszych | 
starć bojowych nie było. 

Dnia 5 i 6 czerwca nieprzyjaciel prowa- 
dził ofenzywę znacznemi siłami, do składu 
których weszły nowoprzybyłe z Bzlgii oddzia- 
ły—w kierunku Rawy Ruskiej, oraz na 
froncie jezior gradeckich. 

Nad Dniestrem dn. 6 czerwca toczyły 
się w dalszym ciągu walki uporczywe z siła- 
mi nieprzyjacielskiemi, które przeprawiły się 
poniżej Niżniowa. 

Prowadząc natarcie od rzeki, nieprzyja- 
ciel zdołał posunąć się do wsi Koropiec i 
Kosmerzyn. 

Jsdnak energicznymi kontratakami na 
bagnety nieprzyjaciel został odrzucony z wiel- 
kiemi dla niego stratami, przyczem w jed: 
nym tylko Kosmerzynie zagarneliśmy przesz- 
io 2000 jeńców i 7 karabinów maszyno- 
wych. 

Pomiędzy Prutem i Dniestrem dnia 5 
i 6 czerwca toczy się w dalszym ciągę za- 
ciekła bitwa. 

Pod wsią Bałamutówką zagarnęliśmy 
8 karabinów maszynowych. 


Na zachodnim tettcze wojny. 


Paryż 6 (AP). Wieczorny komunikat 
urzędowy. 

W sekcyi na północ od Frras prowa- 
dziliśmy w dalszym ciągu operacye nasze i 
w wielu punktach zbieraliśmy owoce pomyśl- 
nych działań dni ostatnich, Po zaciekłej 
walce wąwóz Buval, uporczywie broniony 
przez nieprzyjaciela od dn. 26 kwietnia, zo- 
stał otoczony przez nas ze wszystkich stron 
i zgodnem natarciem zdobyty. Zagarnęliśmy 
tu kilka karabinów rmaszynowych i koło 10 
jeńców, ponieważ niemcy stawiali zażarty o- 
pór. Na zboczach wzgórz, ciągnących się na 
wschód od Notre Dama de Loratie w kie- 
runku Souchet, zagarngliśmy kilka okopów 
i 300 jeńców, wśród których koło 10 ofice- 
rów. (Utrzymaliśmy zbocza szczytu 119-me- 
trowego, gdzie, nie bacząc na ataki nieprzy- 
jacielskie, wojska nasze trzymają się noza 
okopami niemieckimi, korzystając z niswiel- 
kich osłon naturalnych. Na południe od 
tych zboczów linia naszego frontu jest wy- 
sunięta naprzód; na  północo-wschód, w 
sekcyi Labiryntu, niemcy po zaciekłym kontr- 
ataku nocy ubiegłej odebrali nam część 
wielkiego przejścia okopowego, które było 
w naszem posiadaniu. W ciągu dnia przej- 
ście to ponownie opanowaliśmy, odpierając 
ataki nieprzyjacielskie. W całej sekcyi po- 
wyższej walka działowa odznacza się inten- 
sywnością. 


Na skraju lasu Le Pretre nieprzyjaciel 


usiłował nas zaatakować, lecz nie mógł po- 
sunąć się naprzód. W Ambermenils batalion 


niemiecki nocy ubiegłej opanował dwie nis- 
wielkie nasze pozycye; natychmiast wykona- 
liśmy kontretak i, pemimo mniejszej liczeb- 
ności wojsk naszych, odzyskaliśmy wszystkie 
nasze pozycysg, zmuszając nlęprzyjaciala do 
ucieczki. 

W Fiizacyj, nie bacząc na gęstą mgłę 
i ulewny deszcz, ofenzywa nasza odbywała 
się w dalszym ciągu po obu brzegach rzeki 
Fechtu. 

Va lewym brzegu Fechtu zachedniego 
utrzymaliśmy massywy Brankopfu, szczyt 830, 
Leichwalde, oraz wsie Schteinbruck i Alten- 
haf. Równocześnie opanowaliśmy polanę w 
Aniasewasen pomiędzy dwiema odnógdmi 
Fechtu. a 

Na prawym brzegu odnogi wschodniej 
zagarnęliśmy szczyty Kalerwasen i posunę- 
liśmy się na wschodnich zboczach w kierun- 
ku Wandersbachu. 

Bombardowaliśmy dworzec kolejowy w 
w Muenster i wysadziliśmy w powietrze znaj- 
dujące się tam składy zapasów bojowych. 
W końcu tego dnia wojska nasze oStatecz- 
nie otoczyły Metzeral, który niemcy przed 
ewakuacyą podpalili. | 

Havre 6 (AP). Belgijski komunikat u- 
rzędowy opiewa co następuje: 

Dnia 5 czerwca artylerya nieprzyjecie!- 
ska wykazywał pewną działalność, ostrzeli- 
wując okopy I punkty cporu nasze na ca- 
lym froncie. Prtylerya nasza walczyła z va- 
teryami nieprzyjacielskiemii. 

Londyn 7 (AP). Doniesienie feldmar- 
szałka Frencha. 

Na północ od Houdge zajęliśmy 250 
yardów okopów niemieckich. W ciągu tygo- 
dnia zagarnęliśmy 215 jeńców, 3 karabiny 
maszynowe, cylinder z gazami trującymi, 
wysadziliśmy w powietrze kilka fugasów na 
północo-wschód od Atmantier i zbirzyliśmy 


|część okopów nieprzyjacielskich, przyczem 


ogniem karabincwym i dziaiowym wyfządzi- 
liśmy znaczne straty cofającemu się riteprzy- 
jaciciowi. Lotnicy nasi z powodzeniem Bóm- 
bardowali stacye elektryczną w La Bassee. 


Wojna powietrzna. 


Paryż 6 (AP). Agencya Havaśa dono- 
si, iż biuro prasy zaznacza następujący świe- 
tny czyn lotnika: aeroplan nieprzyjacielski 
ukazał się nad liniami naszemi pod Aspech 
w Flzacyi. Jeden z lotników naszych wzniósł 
się do góry, w obłokach dopędził aeroplan 
nieprzyjacielski i na wysokości 3,200 me- 
trów rozpoczął z nim walkę. Lotnik nieprzy- 
jacielski strzelał z karabinu maszynowego; 
aeroplan francuski wzniósł się ponad nie- 
przyjacielskim i po trzecim napadzie lotnik 
nieprzyjacielski spadł jak kamień śród oko- 

ów naszych w lesie, na południo-wschód od 

eil. Aeroplan francuski powrócił z prze- 
strzeloną śrubą i cylindrem I porwanem w 
kilku miejscach płótnem na skrzydłach. Lot- 
nik został lekko draśnięty w rekę. 
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TÓdZIKGI bonkou, 
KCZESTKICZĘCYCH G walnie omz  zukożnłej 


przez oome kidńości polskiej, — 


Zwraca się do wszystkich 
ziemi polskiej. 
UPRASZA o zapisywanie się do 


ludzi dobrej woli o pomoc zrujnowanej 


T-wa; 


o ofiary I datki pieniężne; 


o pomoc w naturze, 


a więc o zboże, produkty żywnościowe, 


odzież ciepłą, bieliznę, o ziarno do siewu i inne nasiona 
rolnicze, o remanent rolniczy żywy I martwy i t. p. 


o pornog w dostarczaniu pracy 


przez wojnę. 


ludności polskiej, zubożałej 


Komitet Kijowski pośredniczy w przasyłniu ofiar, składanych na rzecz 
CERDO I; YO ao o opo e oai ma c os a +, = 0 e dg ue 
Centralnego Komitetu Obywatelskiego w Warszawie. 


Wszystkie ofiary, deklaracye, oferty i wogóle wszelką korespondencyę 
nalaży skierowywać do Centralnego Biura Komitetu Kijowskiego: 


Kreszczótyk Ni 


M0, telefon 23-59. 


W lokalu T-wa Wzajemnego Kredytu „SAMOPOMOC“. 


Biuro centralne otwarte od godz. 12—3 codziennie prócz niedziel I świąt 
Sekcya dostarczania pracy, doraźnej pomocy, dostarczania odzieży 


ekspedycyjna Í prawna 
mieszczą się w lokalu przy 


ui. Puszkińskiej Ż0, telef, 37-57. 


Poszukujący pracy, zapomóg lub porad prawnych zechcą łaskawie zwracać 
się bezpośrednio na ul. Puszkińską Nr 20 od godz. 11 do 2 codziennie 


prócz niedziel i świąt. 


Kreszczaiyk 38 


Telefon 16-72. 


Drukarnia Polska, 


geśniczy (z Królestwa bez- 
domny) wykwalifikowany dwu- 
dziestokiłkoletnia praktyka, obez- 
nany dokładnie zakładaniem, 
pielęgnowaniem szkółek, zagaj- 
ników oraz szacowaniem, użył- 
kowaniem lasów, poszukuje po- 
szukuje posady leśniczego lub 
kasyera. Adres: Berezno, wołyń. 
gub., Czapski. 3068 


Do sprzedania *"mioczeni 


z maszyną dla koniczyny w do: 


brym stanie. Kalinówka, Zdro- w 
jewski. 3046 
dobry, pracowity, 


Potrzebny energiczny ogrod- 


nik, znający wszystkie działy swo- 
jej specyalności, szczególnie ho- 
dowle kwiatów. Zgłaszać się li- 
stownie do Zarządu dóbr Babiń- 
skich Władysława Jaroszyńskie- 
go, poczt. Oratów, kij. gub. 3079 


Zośniczy kaze a 


Adres: 


żonaty, średnich lat, 
poszukuje posady. 
Krzewin, Wołyń, leśniczy. 
3078 


Tokoje umeblowana blizko 
Kreszczatyku od 75 kop. doba 

i 15 rb. miesięcznie. Instytucka 8. 
wszelkiego 


3032 
Odpowiednich rodzaju ofi- 


cyalistów, rzemieślników i służą- 
cych rekomendule biuro f. Man- 
kowstiego, Kijów, Włodzimier- 
ska 38, teiefon,R0-56. 3007 


Ta iaw 


siKuryerść wychodzi raz jeden. 


Wielka poczytność „KURYERA WARSZAWSKIEGO pi 
mi go najodpowiodnioj. pismem lo wazel. ogiosze 


NA PROWINCYI: 


ZA GRANICĄ: Rocznie rb. 24, półrocznia rb. I2, kwartalnie rb, U, 
miesięcznie rb. 2a 


WUTSZAGU, 


sy LINZ Poj FPT Wy, 


95 ROX WYBAWNICTWA 


Kuryer Warszawski 


NAJBARDZIEJ ROZPOWSZECHNIONE PISMO POLSKIE 


Wychodzi dwa rozy dziennia rano I wieszórem. 


niedziele, święta i dni poświąteczna 


CENA PRENUMERATY 


W WARSZAWIE: Rocznie rb. 9, półrocznie rb. 4.50 k., kwartalnio 


rb. 2.25 k. miesięcznie kop. T5. Za odnoszenie 
do domu doplaca się 10 kop. miesięcznie, 
Rocznie rb. (2, półrocznie rb. 6, kwartalnie rb. 3, 
miesięcznie rb. i 
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